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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
1 —  Z W i e d n i a .  —

W  obec w ażnych wypadków niedaw no u p ły - 
nionego czasu m a  sobie Ces&rz Jego  M ość za 
pow inność oświadczyć się otw arcie o Sw ojem  
stanow isku  do te g o , co się stało  i co w ed ług  
wyroków O patrzności przyszłość p rzyn ieść  m oże. 
Jego ces. Mość spodziew a się  że  słow a Jego 
sp rostu ją  m y ln e  w yobrażenia i zapobiegną z ły m  
w ykładom  , k tó reby  n iep o trzeb n ą  obaw ę obu- 
dzać m ogły.

Zaszłą w e F rancyi odm ianę r z ą d u , uw aża 
Jego Ces. Mość za w ew nętrzną  spraw ę k ra ju . 
A ustrya je s t  da leka  od w szelkiego zam iaru  
w pływ ać pośrednio  lu b  bezpośredn io  n a  ta m ­
te jsze  w ew nętrzne s to sunk i.

Cesarz Jego Mość u zn a je  swą pow innością 
b ron ić  w ew nątrz Sw ych k ra jów  insty lucy i p a ń ­
stw a i p raw a, i p o p ie rać  pom yślność p o ru czo - 
nych  m u  ludów . P ow inność te  będzie  u m ia ł 
w ypełn ić  także  w  te raźn ie jszem  p o łity czn em  
p o ło żen iu  św ia ta , w  całej je j  objętości.

Jeże liby  je d n a k  w  b rew  oczekiw aniu  n a ru ­
szono is tn ie jące  eu ro p e jsk ie  trak ta ty , albo p °  
n icp rzy jac ie lsku  zagrożono g ran icom  w łasnych 
Jego państw  albo też  gran icom  niemieck>cS° 
zw iązku  , tedy  Jego Ces. M ość o d e p r z e  takow e 
naru szen ie  pok«jju w szelk iem i od O patrzności 
u d z ie lęn em i M u środkam i.
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Je s t woią jeg o  C e.. M ości w tej w ażnej chw li 
starać  się ja k  najm ocn iej o to, aby A ustrya ku  
w ew nątrz czu ła  się silną, a ltu  zagranicy bez­
p ie c z n ą  i pow ażaną. A le Jego Ces. Mość będzie 
rów nież szczerze czuwać nadtem , aby n ie  zaszły 
żadne  usiłow ania  do obalen ia  praw nego porząd­
k u ,  któryby błogosław ione Jego państw o w pra­
w ić m ogły  w tak i stan  o słab ien ia , przez k tó ­
ryby  ła tw o m ogło  się stać łu p e m  każdego n a ­
cierającego  n ieprzyjaciela. D la  tych  zam iarów  
pośw ięconych jed y n ie  dobru  Sw oich poddanych  
liczy Cesarz Jego Mość na zaufan ie  i s iln e  spół- 
działan ie w iernych  stanów  w Sw ych państw ach, 
rów nie ja k  i na w spółdziałan-e w szystkich klas 
Sw ych poddanych , k tó rym  u trzym an ie  p raw ne­
go po rządku  je s t  na s e r c u , a k tórzy  zdolni 
są p rzen iknąć  te  gw ałtow ne sk u tk i do k tó rych- 
by  przeciw na droga nieodzow nie ic h  doprow a­
dzić m ogła.

- v  , \

Jego  Ces. Mość N. P an  raczył najw yzszem  
postanow ien iem  z dn ia  26. lu tego  r .  b. p rzy 
u d z ie len iu  em ery tu ry  d la  radzcy lwowskiego 
M ag istra tu  S t a n i s ł a w a  C z e r w i ń s k i e g o ,  
nadać  te m u ż  najłaskaw iej ty tu ł cesarskiego 
radzcy bezp ła tn ie .

C. Ił. nadw orna kom isya ośw iecenia m ian o ­
w ała J a n a  P i ą t k o w s k i e g o  b . profesora 
h u m an io ró w  w Stanisław ow ie , p re fek tem  gy- 
m n azy u m  Tarnow skiego.

K r ó le s t w o  Ł o m k a r d z k o -  
W e n e c k i e .

G azeta M edyolańska donosi pod d u ie in  2go 
m arca  n astęp u jące  ogłoszenie tam ecznej c e n ­
tra ln e j k o m i s y i  d o b r o c z y n n o ś c i :  W
chw ili gdy bardzo w iele  osób żądało zw ro tu  
złożonych  w kasie oszczędności sw oich p ie n ię ­
dzy, oliarowauo cen tra ln e j kom isyi dobroczyn­
ności tak  w M edyolanie ja lto też  i po innych  
m ie jscach  w k ra ju  ze strony  zam ożnych kupców  
i in n y ch  bogatych osób pryw atnych spieszną i 
bezin teresow ną p o m o c , i zrealizow ano takow ą 
n atychm iast. Jestto  dow odem  ich  zupełnego  za­
u fan ia  do naszego za k ła d u , jak o też  n iem nie j 
do dobra pub licznego  skierow anych ich  chęci. 
P rócz tego znalazło się  w L om bardyi w ie le  in ­
n y ch  o s ó b , k tó re  czynem  okazali życzliwość 
sw oją d la  tego in s ty tu tu , ja k o to : p . L udw ik  
T o r e l l i  z Sondryi z zaręczen iem  p isem n em  
w sze lk ich  dotąd niezahypotekow anych  k w o t, i- 
p . M argrabia P io tr  A r a l d i  E r i z z o  z K rem o- 
ny  podobnem  za ręczen iem  do la t p ięc iu . W  ró-

w uym  też sposobie w yraził pan  m arg rab ia  H i­
p o lit C a v r i a n  i prow incyonalnej kongregacy i 
m an tu ań sk ie j gotowość zaręczen ia  w ierzycie­
lo m  za n iezapohyteltow ane dotąd p rzez tam ecz ­
n ą  kasę oszczędności kaucye w su m ie  50.000 
liw rów . —■ Kom isya składając za taką  w span ia­
łom yślność dzi ęki ,  ośw iadcza: iż niew idzi sie  
być w p o trzeb ie  p rzy jęcia  pom ien ionych  ofiar, 
jed n ak  poczuw a się do obow iązku podan ia  ta k  
szlachetnych  czynów do wiadom ości p u b liczn e j.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H iszpania.

Z M a d r y t u  26. lu tego . Podczas gdy je n e ­
ra ł P a w i a  spoczywa w B arcelonie na swych wa­
w rzynach  i ogłasza w K atalon ii że  zu p e łn ie  
w y tęp ił K arlistów , nadeszła  tu  wczoraj w iado­
m o ść , ze 21. o siódm ej godzinie w ieczór w pa­
dło 400 K arlistów  pod dow ództw em  C astell, B or- 
g e s , V ile lla  do znakom itego fabrycznego m iasta  
I g u a l a d a  przy w ie lk im  gościńcu idącym  z S a- 
ragossy do Barcelony. T o  m iasto  liczy 15,000 
m ieszkańca  i m a  załogę 1600 lu d z i ,  k tó ra  aż 
w tedy się  dow iedziała o bytności K arlistów , gdy 
oni ju ż  ra tu sz  i inne  p u p liczn e  gm achy opa­
now ali. Na u licach  w szczęta się  zacięta u tarczka, 
a I ła rlis lo m  pow iodło się  przebyć i uprow adzić 
z  s o b ą  k ilk u  m ieszkańców , oficerów, i zrabo­
w ać p u b liczn e  kasy. W ojenDy okrzyk K arlistów  
b rz m ia ł: .N ie c h  żyje K arol V I 1« C ofnęli się  
w  k ie ru n k u  M anresa.

M in ister h an d lu  przedłożył ko rtezom  w nio ­
sek  do ustawy o k o n c e s y a c h  n a  k o l e j e  
ż e l a z n e ,  k tó re  ty lko  na  m ocy ustaw y lu b  
k ró lew sk iego  d e k re tu  wydawane być m ają . 
P rzed m io tem  osobnej ustawy są te  że lazne  k o ­
le je  , k tó re  idą od M adrytu aż do g ran ic  lu b  
m o rsk ich  w ybrzeży, albo tez  do p row ineyalnej 
stolicy, następn ie  te ,  k tó re  dwie a lbo  k ilk a  
prow iucyalnych stolic ze sobą łączą, a nakon iec  
te, k tó re  się za liczen iem  p ien iędzy  z p u b licz ­
nego skarbu  zakładają.

W  d rug im  w niosku do ustaw y o zaprow adze­
n iu  i po lepszen iu  farów  czyi la ta rn i m o rsk ich  
p ro p o n u je  te n  sam  m in is te r , by zam iast po­
b ie ran y ch  dotychczas w h iszp ań sk ich  p o rtach  
p ien iędzy  na ośw ietlanie la ta rn i (arbilrios de  
fa n a l y  lin terna ) płacono na dal w e w szystk ich  
portach  zaopatrzonych u rzędam i ce ln em i poda­
te k  od la ta rn i (impuesto de fa ro s). H iszpańsk ie  
i zagraniczne okrę ta  przybyw ające z h iszp ań ­
sk ich  kolonii albo też z cudzych portów  m ają  
p łac ić  je d e n  re a l  od to n n y , a obce o k rę ta  o- 
prócz tego daninę d ife ren ey a ln ą , rów ną te j p rze - 
w yżce, k tó rą  h iszp ań sk ie  o k rę ta  w  p rzynależ-
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n y c h  k ra jach  nad  pow yższą kw otę (jed en  re a l n iteu r
Od o p L c j , .  ” n :H  * * • :  • • •  * « » -

F r a n c j a .  n ych  słów, ja k  ty lko - T A T d W •**■* m ie rz e  in -

D onieślism y ju ż  o b sz e rn ie , w ja k i sposób p r z S l u ' P ”11***' AŹ
utw orzono 2 4 . lu tego  w  ,zb ie  deputow anych L c y eP " “ ^ i c h  u lfc  ‘p ro M a '
rz ą d  prow izoryczny. Co „ ę  później d z ia łó w  dzia ł i T  3 Prow izoryczny rza j  P  “ jla'
ty m  sam ym  zamiarze na ra tu s z u , o te m  zby- ż e  j a ’ do ra .lf iL 0 R z e « 9 P o sp o li,a zdecydow ał • 
w ało  dotychczas n a  dokładnych podaniach. U zu- W sz Ł fiL  0d t* ^ C>i narodowi przedłoży. Jakoż 

„,6c, co w tej mie„ e ^  d D y 4 w. » *
Po lem  stan o w cze rf° Ŝ ł) f ran cu zk ie j. a  

p re z e n ta n c i now ego r» os*eniu  zajęli s ię  re -  
cyą k ra ju , i wydali w iJ L °  Cẑ n ,e  «dm in istra- 
rych  tu , d la  okazania . P ^ m a c y i , z p ,ó .
w ane, dw ie z p ierw szych  J«i 8Pos<5t »3 wyda- 
P roh lam acya a. O bchódV c„ T ' '  Przytaczam y. 
F ran cu zk a  R zeczpospo lita  W 7 *  d* 26 ’ lu t ego. 
b ra te rstw o . C złonkow ie p ro w i. °®C’’ ró wnośd, 
d u :  Arago, D c p o u t (d e  1’F u re )  °AlkZ rz ? '  
tm k), A rm and M arrast, F erdynand  wT* (roŁo-

-  • * * «

p e łn ia m y  więc, w  .. .„ j -------- ---
w iary  naoczny św iadek w Kotońskiej G azecie:

rZ  cz łonkam i prow izorycznego rządn  , k tó ­
ry ch  n iek tó rzy  deputow ani i uzbrojony lu d  z a ­
pełn ia jący  rad n ą  sa lę  1 galerye ozuaczyli wy­
w oływ aniem  po nazw isku , udał s i ę  niezliczony 
t łu m  w raz z gw ardya narodow ą z izby d ep u ­
tow anych  na  ratusz. T a m  odczytano jeszcze  
r a z  im io n a ; k ilk a  z n ic h , k tó re  się niepodo 
Fały-, odrzucono a in u e  ua ich  m iejsce zapro­
p o now ano  i obw ołane. Po u tw o rzen iu  prowi- 

5 rządu  w tak im  sk ładz ie  , w jak im
je s t  te raz ,^est^ teraz*° ogłosił lu d  rzecźposp"olitę ; rząd  za-
» d . l  udać sie do rad n e j sali na u s tę p , d la  tego  o d ru g ie j g o az .n ie  z ra tu sza  do s tu p a  re  
«_ *ie nad  f o r m ą  nowego rządu. Zy- w olucyi lipcow ej, gdzie p rzed  gw ardyą narodon aradzen ia  się 

czen ie to p rzy jęto  bardzo  z ob ru szen iem  i z wą połączoną po  b ra te rsk u  z lu d em , pośw ię- 
" w s z e c h n y m  k rz y k ie m : »Nie m a się tu  nad eona będzie  w ielka era zdobytej znow u w ol- 
czem  n a ra d z a ć , m y chcem y rzeczypospo litej, ności. P a r y *  26  lutego. (N astępu ją  podpisy .) 
n n ie  innego  rządu  1- Po k ilk u  przem ow ach 2) F rancuzka  R zeczpospolita . Prow izoryczny 
n sn ó w  L e d iu  - R o llin  i L a m a rtiu e  , Że ob ran i rząd  przekonany, ze w ielkość duszy je s t  n a j-  

ł  kowie m usza w łaśn ie  o tak  ważny p rzed - w znioślejszą polityką, ze każda p rzez  łran cu zk i 
p o rozum ieć  i stanow cza uchw alę  po- lu d  urzeczyw iszrzona rew olueya w inna je s t

z \ ,!n n k o ił  sie  lu d  na chw ilę  i ośw iad- św iatu  pośw ięcen ie  praWdy filozoficznej. R oz­
ważywszy, ze n iem asz w znioślejszej zasady nad 
n ie tykalność  ludzk iego  życia, n a s tę p n ie  że w 
pam iętnych  dniach , w k tó rych  się  zn a jd u jem y , 
z ch lubą  p rzekonał się rząd prow izoryczny, I© 
z ust l udu n ie  dał się słyszeć głos zem sty  albo 
śm ierc i, ośw iadcza: że  zd an iem  jego  w p o li­
tycznych spraw ach kara  śm ie rc i się  znosi, i że 
to życzenie narodow em u zg rom adzen iu  do po-

Z . _ •   P Tl '

w z ią ć , nsp
czyi, że  n a  s ------
p ó ł godziny pow rócił rząd  do zgrom adzonego 
lu d u , a pan  D upon t de l ’E u re  za w szystkich 
ośw iadczy!, że  prow izoryczny rząd n ie  sądzi 
»*ę być upow ażnionym  przyjąć stauow czej for­
m y. * chce , aby w te j m ie rze  naród p ierw iast­
kow em u w yboram i ( elections p r im a ire s)  roz­
strzygnął, zreBZ,ą  dodał że  rząd  sam  tak  ja k  i to  życzenie naroaow em u zg rom adzen iu  do po-
Ze rany l utj w ng ec p ra pD;e R zeczypospolitej. . tw ierdzen ia  się  przedłoży. ProKri»n>.,„ J
O św iadczenie to  wywołało n iety lko  w iększą b u - m a tak m ocne p rz e k o /a n ie  o t e T p Z d ^

—  k tó rą  im ien iem  lran cu zk ieg o  lu d u  og łasza , Iż
ośw iadcza, ze d la  mężów znajdujących się  w  
rę k a c h  lu d u  k tó rzy  hyli przyczyną roz lew u  
krw i I ra n c n z k .e j , byłoby daleko p rzyk ładn ie j­
szą karę u su n ięc ie  ich  od u rzędu , niż z a b ic i i  

ary% . lutego. C złonkow ie prow izorycz-
  nego rządu  1 t. d.

°P^ZeR 7 e^'ZPosi)ol!t:a5r Stanni*e ° |\ rzy k iem : * Z  P a r y ż a  2.  m a r c a .  W czorajszy de-N ie c h  ży je R zeczp o sp o lita ! ,  a ]5nrał)iny były k re t  prow izorycznego rządu , k tó rym  c a ła m a ie
nśw-fdUg°l- ’ k ! » F °da^ d w  zatrzym aao , a  M ia n o w ic ie  stepel od
o ś w i a d c z y l i ,  z e R z e c z p o s p o l i t e  ogłoszą. Jakoż gazety, oburzy ł bardzo publiczność. R o z p o r z a -  
o  p i ą t e j  g o d z i n i e  w . e c z  r  ogłoszono is to tn .e  dzen ie  to  uw ażają pow szechnie za reakcy jne . 
R zeczp o sp o lite  w  m .esc .e , jed n ak  p ro k lam ac ja  Rząd p o s tęp u je  sobie cokolw iek za spieszno, 
j  c h a rak te ru  i a n i Mo- jak o ż  najlep si jego  przy jac ie le  -  a r z ą d  liczy ic h

okoił
k u te k  obrad zaczeka.. Po upływ ie

rz e  *>iż by ła  p o p rzed n ia  , ale  n aw e t w praw iło 
lu d  W tak ą  z a c ie k ło ść , że  n ab ite  karab iny  do 
członków  rząd u  w ym ierzył. L ed ru -R o lliu , La- 
m a r tin e  i C rem ieu x  m ie li ty le m ęztw a ze  n ie- 
jak iś  czas staw ili czoło te j g ro ź b ie , i starali 
s ie  d o b itn em i m ow am i przekonać  l ud ,  że  sa­
m i n ie  m ają  praw a ogłaszać stanow czej form y 

i c h  n ieustann ie  o k r z y k ie m :

t a  n ie  m iała  urzędow ego a j l e p s i  j e g o  p r z y j a c i t
4  *  1
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s io  m ało  — zdziw ieni są tom  śm ia łem  ta rg n ię ­
c iem  się  na pub liczną  władzę, k tó re j każdy •fran- 
Cuzki rząd  od dawna się obawiał. Ale naw et wtedy, 
gdy reakcya po trzebna, je s t  te n  k rok  n iep o lity ­
cznym , bo rozdrażnia  n iep rzy jac iela  i nadaje m u  
w iększą siłę, n iż p rzed tem . W iększa część dz ien ­
n ikarzy  udała  się  w czoraj w ieczór czyli raczej 
dziś o p ierw szej po północy in  corpore na  r a ­
tu sz  i ch c ie li nak łon ić  rząd prow izoryczny, 
aby odwołał to ro zp o rząd zen ie ; a le  w tak n ie ­
zw yczajnej g o d z in ie , n iezasta li ty ch  panów . 
D la teg o  d z ienn ik i wyszły dziś rano w hrew  roz­
p o rząd zen iu  bez s tę p lu , a tym czasem  dow ie­
dziano  s ię ,  że rząd zam yśla te n  d e k re t aż 
d n ia  5. m arca  ogłosić.

O d  wczoraj rano  pow stał nag le  na w ie lu  
p tłn lttach  opór p rzeciw  p row izorycznem u rz ą ­
dowi. C zelednicy  o p iera ją  się  —  n ie  chcą  iść 
do roboty  i żądają od prow izorycznego rząd u  
tego , czego ou dać n ie  m oże : »Skrócenia cza­
su  robo ty  i in n y ch  k o rz y śc i, k tó re  ty lko od 
do b re j w oli m ajstrów  za lezą.*

L a  hau le  finance  o p ie ra  s ię , a  za powód 
sw ego oporu  p rzedstaw ia na dal w o k ro p n em  
św ie tle  .bank ructw o  państw a i te ro ry zm  (la 
te rreu r .)

■Opór obu  tych  stron  je s t  bardzo  n ieb ezp ie ­
czny.

D odajm y  do tego  adhezyc, k tó re  rów nież są 
n i e b e z p i e c z n e ;  t o  je s t  adhezya w szystkich  tych, 
k tó rz y ' za pop rzedu iczego  rząd u  z budże tu  
ssali, k tórzy spraw ę L udw ika F ilip a , gdy u p a ­
dla, n ag le  i h a n ie b n ie  opuścili, i k tórzy  z ró ­
w na bezczelnością  zbliżyli się  te raz  d o 1 rzeczy- 
pospo lite j, gdy gw iazda je j  wschodzić zaczęła. 
P row izoryczny rząd znajdu je  się  w k o liz ji m ie ­
dzy s tro n am i daw nej i now ej F ra n c y i. C hciał­
by sobie u sk arb ić  o b ie , a le  obu  pozyskać n ie  
zdoła. K tórę z obu  p o rz u c i, n iem ożna  jeszcze  
p rzew id z ieć  — a le  je ż e li  w nioskow ać wolno, 
ted y  sa d z im y , że  prow izoryczny rząd  skłania 
s ię  do  daw nej F ra n c y i , do F ran cy i lipcow ej 
b e z  lipcow ego króla.

L u d  zb liż a  -się do ra tu sza  w jaw n y ch  i d łu ­
g ich  p ro c e sy a ć h ; w olno i o tw arcie  oświadcza 
swojo zd an ie  p rzez  organa sw oich  dzienników , 
sw oich adresów , sw oich m ówców. D aw na cze­
re d a  urzędn ików , zgraja akcyonaryuszów , człon­
kow ie b a n k u , wszystko co za rząd u  L udw ika  
F ilip a  używ ało przyw ilejów , czołga się te raz  
p o  g ab in e tach  now ych panów  i prosi i żeb rze  
0 'now e honcesye , o za trzym anie  w u rzędzie , 
O pdacą i  godność. —  O zaw ierz m i tak  pisze 
k o re sp o n d e n t, w idząc tak  ze p su ty c h , tak  po­
d łych , tak  ob łud n y ch  lu d z i , oburza się  na to 
se rc e  człow ieka.

* Jako pow szechne zasady m ającego  być w y­
danym  d e k re tu  o narodow em  zg ro m ad zen iu  
postanow ił rząd prow izoryczny na p o sied zen iu  
dn ia  ’4. m a rc a : i )  aby narodow o zg rom adzen ie  
zadekretow ało  k o n s ty tu cy ę ; 2) aby w ybór na­
stąp ił w m ia rę  lu d n o śc i; 3) aby re p re z e n ta n ­
tów  lu d u  co do liczby  było 9 0 0 ; aby w ybór 
był w prost i pow szechny niezałożący b y n a j­
m n ie j od w arunku  ta k  zwanego censti; 5) aby  
wszyscy F ran cu z i m ający la t  21 by li w yborca­
m i i żeby wszyscy F ran cu z i m ający la t  23 m o ­
gli być o b ie ra n i; 6) aby sk ru ty u  był ta jn y m .

* P o c z t a  f r a n c u z  k  a z d n i a  4.  M a r c a .  
Jo u rn a l des Debats m ów i w yraźnie, żo 
dobra pryw atnego królew skiego sk a rb u  i p ry ­
w atne dobra k siążąt i k siężn iczek  byłej fam ilii 
k ró lew sk ie j p o d  s e l t w e s t e r s ą  oddane. A 
w ięc na ten  raz n ie  p rzystąp i się do sp rzeda­
n ia  ich, jak  się po p ierw szych  p o g łoskach  spo ­
dziew ano, Przeszłego czw artku  p rzem ó w ił 
ta k ie  V ictor H ugo na planu R oya l k ilk a  słów  
do zgrom adzonego In d u . D ało się  słyszeć m r u ­
czenie i k rz y k : »O n je s t ' p a r F ra n c y iI«  »Ja 
n iew iem  o tem ,«  odezwa! się b lu zak  donośnym  
głosem , »ale to w iem , ze on  je s t w ie lk im  czło- 
w ieliiem .«N aco tłu m  odpow iedział g łośnym  okrzy­
k iem  : »Niech żyje W ik to r H u g o ! « W iadom ość 
o m ianow aniu  byłego para  b u rm is trz e m  dzie­
w iątej d z ie l n ic y  Paryża, n iepo tw ierdza s ie . —  
P óźniej zn ik n ą  także z floty znam iona p rzypo­
m inające  kró lestw o, i ta k : o k rę t lin iow y »K o ­
rona  w T u lo n ie , nazwą na  przyszłość B arrica -  
de ; b u d u jącą  się w L o rien t fregatę  Księ-Żna 
Orleańska, ■zwycięz.twahi; fregatę  Charte w  p o r­
cie B rest, nazw ą C onstitu lion ; ja c h t kró low a  
A m alia , nazw ą P a r y ia n in ; nakoniec parow ą 
korw etę  U rabia % Eu, nazwą Patriota. M ów ią 
także o od m ien ien iu  m u n d u ró w . W szelk i u b ió r  
urzędow y, oprócz m u n d u ru  w ojskow ego b ę ­
dzie zniesionym  a ty lko czarny frak  z tró jk o lo ­
row ą szarfą będzie zatrzym anym  ; m u n d u r  a r­
m ii będzie  ca łk iem  sk rom ny . — Żuanego m o r­
skiego m alarza G udin  posła ł p an  L am artin e  
do L ondynu z osobną m isyą do angielsk iego  
rząd u . Szw ajcarski spraw ujący  in te resa  
agen t m ia ł wcoraj d łu g ą  konFerencyę z p a ­
nem. L am artine . — Poniew aż L am artin e  n ie  
skończył jeszcze sw ojej ody na cześć re w o lu ­
c ji, w ięc orszak robo tn ików  u d a t się do p an a  
W ik to ra  Hugo z p rośbą , aby taką odę nap isa ł. 
T e n  oświadczy! im , że skoro  dostatecznie  b ę ­
dzie na tchn ionym  do u tw orzen ia  dzielą, lttó reby  
było godnem  tak  w zniosłego w ypadku, n ieza- 
n ied b a  przychylić się do patryotycznego żąda­
n ia  obyw ateli robo tn ików . —  A rcybiskup P ary ­
ża m ianow ał ojca L a c o r d a i r e  sw oim  je n e -
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sa ln y m  w ikarym . T ak  zwani Prud’hommes Pa­
ryża, postanow ili pójść za przyk ładem  insty tu ­
c j i  w  N iem czech ; przedsięw zięli dawać nieza- 
tru d n io n y m  ro b o tn ik o m  robotę, i w  sk u tek  te ­
go  wzywają szukających i po trzebu jących  roboty, 
aby  sie do" n ich  zgłaszali. — Liw erańci fam ilii 
k ró lew sk ie j podali do rząd u  p rośbę , w k tó re j 
s ie  -o w ypłatę sw ojej należytości upom inają . — 
M in ister spraw w ew nętrznych  ogłosit, ze do 
n iego  często b ez im ien n e  denuncyacye nadcho­
d zą , dlatego niszczy on każdy list, k tóry  ad re­
su*! im ien ia  au to ra  niezaw iera. —- R ząd p ro ­
w izoryczny przyznał sobie upow ażnien ie  wyda­
w ania up rzedn io  rozporządzeń we w szystkich 
ty ch  p rzypadkach , w  k tó rych  p ierw ej król do 
tego hy t upraw niony. — Z a czternaście dni b ę ­
dz ie  otw orzona w  pałacu  L o u v re  wystawa dla u t ­
w orów  p ięk n y ch  sz tuk . W  tym  zam iarze zwo­
łan o  w szystk ich  artystów  na dzień 5. m arcu 
d la  m ianow ania kom isyi z cz terdziestu  człon­
ków . — Pana E . 1  o n  g o u  v  e upow ażniono na 
je g o  p ro śh ę  do m iew ania p re lekcy i »o m ora l­
n y ch  dzie jach  p ici żeńskiej.*  —  D eputacyom  
szk ó ł z lec ił pan  L a m a r t i n e  bardzo usiln ie  
u trzym yw anie  p o rząd k u  w szkołach. W  M akon 
m ieśc ie  u rodzen ia  pana L am artine , obnosiła 
tam tejsza  ludność  z radosnym  okrzykiem  w  to ­
w arzystw ie gwardyi narodow ej i w ielu  chórów  
m uzycznych , jeg o  pop iersie  ozdobione d ębo­
w ym  w ieńcem  po m ieście . —  Gwardya n a ro ­
dow a w  okolicach p rzy leg łych  schw ytała w ielką 
liczb ę  podpalaczy i łupieżców , którzy  gm ach  
kolejow ego podw órca i m osty  k o le i żelaznych 
zru jnow ali, i oddała ich  do tu te jszego  w ięzie­
n ia . — P rzy lep io n em  dziś na  m u ra c h  pub- 
lic zn em  rozporządzen iem  p refek ta  policyi C a u s- 
s  i d i <• r  e nakazano w szystkim  hand larzom  suk ień  
i  m ieczn ikom , agy m un d u ró w , przedm io tów  s łu ­
żących do ekw ipow ania i b ro n i n ie  kupow ali i 
n ie  sprzedaw ali inaczej, ja k  ty lko  za w pisaniem  
W osobny re je s tr  ltupna i sprzedaży z w ym ien ie­
n ie m  nazwisku i ad resu  k u p ic ie la  lu b  sprzedaw cy 
i  za z łożen iem  lu b  o trzym aniem  tylko w jego  p o ­
m ieszkan iu  pieniędzy. —  j u £ r e stau rn ją  T u i- 
le ry e  i P a ła m -R o ya l  a talt coraz bardziej zn i­
k a ją  ślady zniszczenia; jeszcze ty lko  pow ybi­
ja n e  szyby u  o k ien  pow staw iać m ają . — Na 
b u lw arach  i w  Wielu innych  dzieln icach  rozło ­
żono  teraz  w ięcej n iz  500 ro u le tte s  (rodzaj fa- 
ryny , gry  ażardow nej), około k tó rych  zyskiem  
w ab io n e  tłu m y  robo tn ików  się  cisną. M amy 
nad z ie ję , że rząd n iebaw em  te m u  zgorszeniu 
ta m ę  położy. — Żyjący w  P aryżu  Anglicy pod­
p isu ją  teraz adres, w  k tórym  ośw iadczają sw oją 
p o d z ięk ę  za bezpieczeństw o i ochronę, jak ie j 
podczas rew olucyi doznali i w yrażają nadzieje ,

że m iędzy A nglią a F rancyą jak  najlepsze  p o ­
ro zu m ien ie  panow ać będzie . —  Bawiący tu  od 
n iejakiego czasu J o h n  0 ’ C o n n e l l  nap isa ł 
do jed n eg o  z u rzędn ików  m in is te rs tw a  spraw  
w ew nętrznych  pana A n d r y a n e  lis t, w k tó ­
ry m  dla spraw y francuzk iej rzeczypospolitej 
sw oje sym patye w ynurzył. — D elegow ani Ma- 
ronitów  na górze L ib an u , k tó rzy  ju ż  od n ie ja ­
kiego czasu baw ią w  Paryżu, doręczyli wczo­
raj członkom  prow izorycznego rząd u  adres im ie­
n iem  tego lu d u  do fraucuzk iego  naro d u . Pan 
L am artine  odpow iedział, ze n a jp rzy jaźn iejszem  
uczu c iem  tch n ie  dla tego nieszczęśliw ego lu d u  
i że m a  sobie  za pow inność b ron ien ia  go. —  
R ząd prow izoryczny, ja k  słychać, w yśle w  k ró t- 
ce pana D r o u y n  d e  L  h  u  y s n a  am basadora 
do M adrytu. —  Popio ły  G a r n i e r  - P a g e *  
m łodszego i C a v a i g n a c ’a złożone b ęd ą  obolt 
popiołów  A r m a n d a  C a r r e l  w P a n te o n ie .— ■, 
P an  L a m b e r t ,  dy rek to r m obiliów  k o ro n n y ch  
i p u łk o w n ik  leg ii gw ardii narodow ej, zastrze­
lił się. — Czeladnicy m agazynów  m odniarsk ich . 
petycyonu ją , aby sk lepy  p rzez  11 a n ie  p rzez  15 
godzin  były otw arte i żeby w n iedzie lę  ca łk iem  j e  
zam ykano.— U lica Coguenard  nadała sobie nazw ę 
u licy  Lamartine- — J u l e s  J a n i n  oświadcza 
iż to  je s t bajka, ze p row izorycznem u rządow i 
zaproponow ał przyczynien ie się p ism a Journal 
des Debats. —  D y rek to r fab ry k i p o rcelany  
w Sevres oznajm ił m in istrow i spraw  wewnętrz-r 
nych, że Fabryka ta n iedoznała  najm nie jszego  
uszkodzenia  podczas ro z ru c h ó w ; p rosi oraz a 
rozkazy do dalszego rozpoczęcia robo ty . —— M i­
n is te r h an d lu  ogłosił, że w łaściciele pa ten tów  
na w ynalazki, chociaż od 22. lu teg o  n iezłożyli 
p rzynależnych  za n ie  op ła t do kasy, n ie tracą  
je d n a k  swego praw a do tych  paten tów , by le  
ty lko  w ypełn iali swe zobow iązania do te rm in u , 
lttóry się późn ie j wyznaczy. —  O d k ilk u  dn i p-o- 
w stało 14 now ych dzienn ików ; 5000 rozno6icie- 
lów  przedaje  codzienn ie  300,000 n u m eró w  ty ch  
dzienników - Sam  dz ien n ik  la Presse  k tó rego  
red ak to rem  je s t E m i l  G i r  a r  d i n  najw iększy 
s tro n n ik  pana L am artin e , za tru d n ia  co dzienn ie  
2000 sprzedaw ców . —  K s i ą ż e  M o s k w y  
oświadczy! w liśc ie  do prow izorycznego  rząd u , 
iż się Zgadza z R zecząp o sp o litą ; podp isa ł się 
w  n im  ty lko L a  M o  s k w a .  R siężna L  i-e v  e n , 
dawna p rzy jacióka p an a  G uizota, p rzesła ła  do 
prow izorycznego  rz ą d u , ja k  słychać, także  swe 
przyzw olen ie . —  M arszalek  B u g e a u d  opu­
ścił Paryż i u c h y lił  się do sw oich dóbr k o ło  
E x c id e u l w  D ordogne. —  B elgia czuwająca gor­
liw ie nad u trz y m a n ie m  sw ej m ł o d e j  naiodo- 
wości p rz e d s ię b ie rz e  te raz  k ro k i w ojskow e dla 
silnego  b ro n ie n ia  sw ej narodow ości i n iep o d le ­

f
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głości w razie  po trzeby . Chociaż to w ynika z na­
tu ry  rzeczy, je d n a k  byli wszyscy bardzo cieka­
w i, jak  Paryż p rzy jm ie te  w ojskow e k rok i 
w zd łuż  całej granicy a m ianow icie w  fo rtecach  
p raw ie bezpośredn io  do Francyi p rzypierających . 
N a zaspokojenie przyjaciół polio ju , znalazł je  
N ational bardzo n a tu ra ln em i i naltazanem i po- 
jedyńczą  przezornością, a zdania rząd u  p ro w i­
zorycznego n ie  podpadają także żadnej w ą tp li­
w ości w te j m ierze . —  Czynność rząd u  je s t  nad­
zw yczajną, jego  członkow ie snu  sobie u jm u ją , 
a isto tn ie  ty lko tym  sposobem  m ożna było w  tych  
k ilk u  dniach  stosunkow o tyle zdziałać dla p rzy­
w rócenia  po rządku  i now ej organizacyi rząd u . 
N aw et przeszło  osiem dziesięcio letn iego D u p o n t 
de 1’ E u re  codziennie w idzieć m ożna w h o te lu  
de  Y ille , a p . L am artin e  m a  być w tej chw ili 
cokolw iek  c ierp iącym  w sk u tek  n iezm iernego  
natężenia. W iele bardzo zależy na  u trzym an iu  
je g o  zdrow ia, k tó re  n ie  je s t  bardzo m ocne. 
D opók i on stoi n a  czele  rząd u , m ożna z pew no­
ścią m ieć  nadzieję, iż n ie  przy jdzie do kroków  
ostatecznych. —  Jeszcze jed n o  m oże się przy­
czynić do zaspokojenia um ysłów  w e Francyi, t. j .  
to n  um iarkow any w zg lędem  zew nętrznej p o li­
ty k i, ja k i zachow ują dzienn ik i uw ażane słuszn ie  
za  p o u fn e  organy rządu  prow izorycznego. N a- 
t !  o n a ]  i R e f o r m e ,  k tó rych  głów ni redak- 
to row ie  A rm and M a rra st i F la c o n  m ają  p o s a d ę  
i  głos w  rządzie  prow izorycznym , ju ż  n ie  m ó ­
w ią, ja k  zpoczątku  o bezpośredniej w ojnie z pań­
stw am i sąsiedn iem u N a t i o n a l  m ów ił w yra­
źn ie , iż rzeczpospolita  francuska  tylko w ted y  
zacznie w ojnę, gdy będzie wyzwaną. I u rzędow e 
prolilam acye są teraz  cale w in n y m  tonie  p isa­
n e , ja k  w p ierw szych  dniach. Chociaż w pierw - 
szem  u n iesien iu  zw ycięztwa n ie jedno  oświad- 
.czenie brzm iało  bardzo w ojennie, jednak  
się  to  teraz  całk iem  z m ie n iło : widać z m ow y 
m ężów  u  s te ru  będących, iż czu ją  rów nie ja k  
każdy inny, że bez po rządku  i um iarkow ania 
n ic  n ie  zdołają.—  Cały Paryż je s t dzisiaj na b u le - 
w arach . Każdy chce w idzieć w ielk i o rszak idą­
cy z kościoła St. M agdaleny k u  p lacu  Bastyli, 

-gdz ie  pod  k o lu m n ą  lipcow ą m ają. być złożone 
zw łoki po leg łych  w w alce podczas trz e c h  dni 
lu teg o . W e w szystkie u lice  prow adzące k u  b u - 
lew arom  ciśnie się m asa lu d u , a ju ż  od p o łu ­
dnia  je s t  tak  m ocny natłok w  n iek tó rych  z tych 
u lip , iż z trudnością  prze jść  m ożna. M im o to 

-panu je  z resz tą  porządek . —  O grom ny orszak 
ze  zw łokam i po leg łych  w trzech  dn iach  lu tego  
w łaśn ie  w te j chw ili, k iedy pisze, o god. 4. p o ­
p o łu d n iu  przybył pod  k o lu m n ę  lipcow ą, gdzie 
się  odhywa uroczystość pogrzebow a. N atłok je s t  
n ie  do opisania, w idać m nóstw o chorągw i, sły­

chać śpiew y, m iędzy  h tó rem i n a tu ra ln ie  od cza­
su  do czasu m arseilla ise . L udzie  w szystkich sta­
nów m ieszają  się ze sobą, chociaż n ieh tó re  k o r-  
poracye u s iłu ją  połączyć się. W idać także w ol­
nych  m ularzów  reprezen tow anych  liczną d e p u - 
tacyą z chorągw iam i i insygniam i. M iedzy p o ­
leg łym i m a  hyć także k ilk u  członków  te j k o r-  
poracyi. Porządek  ani na chw ilę  n ie  by ł zam ie­
szany m im o  tak iej m asy ludności.

T e l e g r .  d e p e s z a .  5. by ł pokój w P aryżu . 
K olegia w yborcze b ęd ą  zw ołane 9. kw ietn ia . 
20. kw ietn ia  m a  się zejść zg rom adzenie  naro ­
dowe, m a m ieć  900 reprezen tan tów  n a r o d u . W  
P aryżu  spodziew ają się pow stania w B elg ii; 5  
pu łk ó w  odesłano z Paryża na  granicę belg ijsk ą .

Z  P a r y ż a  6. m a r c a .  O w ypadkach w P a ­
ryżu z 24. lu tego  dow iedziano się  w A lg iery i 
28. M oniteur A.lgicrien z 29. zaw iera o n ic h  
n as tęp u jące  uw iadom ienie  :

rJen e ra lo y  g u b ern a to r (książę A um ale) uw ia­
dam ia ludność i wojsko o w łaśnie nadesłanych  
w iadom ościach z Paryża. K ró l abdykow ał. K się­
żnę O rleańską m ianow ano re ję tk ą . Je n e ra ln y  
gubernato r, znając  patryotyzm  w szystk ich , n ic  
n ie  dodaje do tych w iadom ości. Nic n ie  zdoła 
zm ien ić  naszych obowiązków k u  F ran cy i, an i 
zachw iać naszej przychylności k u  n iej. A lg ie r 
27. lu tego , (podp.) K siążę d’Orleans.«

P o te m  n astęp u je  drug ie  uw iadow icnie , da­
tow ane z A lgieru  28. lu tego  o 10. godz. w ie­
czór , ze jc n e ra lu y  g u berna to r D ie  o trzym ał 
w praw dzie żadnego doniesien ia  u rzęd o w eg o , 
je d n a k  dochodzą go w ie śc i, że  z Paryża ode­
słano 24. w ieczór do w szystkich p refek tó w  i  
podp iefeh tó w  depesze uw iadam iające o u fo r­
m ow aniu  rządu prow izorycznego. Po te m  ob ­
w ieszczeniu dodaje książę A u m a le :

rJen e ra lu y  g u b ern a to r pow tarza to sam o, co  
wczoraj wyrzekł : n ic się n ie  zm ien iło  w obo­
w i ą z k a c h  naszych ku  F rancyi. L udność  i  a r ­
m ia będą oczekiw ać w najw iększym  poko ju  
r o z k a z ó w  z  ojczyzny, (podp.) K siążę d’O rlean s. 
Podkom endan t sztabu  je n e ra ln e g o , pu łk o w n ik  
L. de Creny.

B elg ia .
P o c z t a  b e l g i j s k a .  Z  B ru se li 5, m a r­

ca. Izba  rep rezen tan tó w  przy ję ła  w czoraj w nio­
sek do ustaw y tyczący się p raw nego k u rsu  ob­
cych m o n e t w k ra ju , o po tem  jednością  gło­
sów w niosek do ustaw y w zględem  zn iżen ia  tak  
zw anego wyborowego c en su  i ro zd z ie len ia  go 
na cały k ra j w p raw nem  m in im u m . Rząd 
przed łożył p rócz tego, w edług  zapew nien ia  
dzieńn ika  Independance  kom isyi praw  po litycz­
nych w niosek do ustaw y w zględem  re fo rm y

I
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p a rla m e n tu  na  bardzo szćrok ich  podstaw ach. 
—  O zaufan iu  do rządu  świadczy la okolicz­
n o ść , ze  od b ru x e lsk ie ; basy oszczęduos'ci u ik t 
n ie  zada zw rócenia wkładów. W pierw szych 
dw óch dn iach  trwogi w ym ieniano w ban k ach  
zn aczn e  m asy banknotów  na gotówlte, lecz  ju z  
i to  usta ło . Z  F rancyi nadeszła znaczna p rze ­
syłka p ien iędzy  do b an k u  belg ijsk iego . —  Ksią­
ż e  de L ignc  m iał o trzym ać z lecen ie  zawarcia 
b e z  zw łoki stosunków  dyplom atycznych z pa­
n e m  L am artiue . —  Independance  chwali g o r­
liw ość b ru x e lsk ie j gwardyi m ie jsk ie j. Nawet 
o s o b y ,  k tó re  dla swego w ieku  są w olne od 
służby, pospieszały stanać w szeregi dla u trzy ­
m an ia  porządku  i zapobieżenia  w szelkim  za­
m ach o m  z e  strony  b u rzy c ie li. I o tern ch lu b ­
n ie  w spom nieć m ożna, ze w te j ważnej chw ili 
m ilczą  w szystkie stronn ictw a w ew nętrzue, bo 
cho rąg iew  narodow ości i n iepodległości zgro­
m adza wkoło sieb ie  w szystkie partye.

§ z n a jca r ja . t
Z  B e r l i n a  7. m a r c a .  K sięztw o N euscha- 

t e l  (N euenburg) n ie  zdołało oprzeć sią p o p ę­
dow i rew olucy jnem n ja k i F rancya  na m ałe  
państw o sąsiednie  wywarła. P artya  rew olucyj­
n a  w yw róciła rząd istn iejący  i zastąpiła ge pro­
w izorycznym  rządem  w m yśli fakcyi radykal­
n e j .  Zaraz po n adejśc iu  w iadom ości z Paryża, 
x  26 . lu teg o  W ieczór w ybuchły w L a  C haux 
«le Fouds rozruchy  re w o lu c y jn e , którym  tam - 
tejazy dowódzca wojskowy energ icznego  opo- 
r u  staw ić albo zan iedbał albo niezdołał. Są- 
d s ił  s ie być spow odow anym  wejść w układy 
z  pow stańcam i i zezw olić na ich żądanie m ie­
szan e j g War dyi m ie jsk ie j (gardę m ix te ). P ełno ­
m o cn ik  rady państw a p . A lexander C ham bier 
p rzyby ł 27. z. m . za późno , by zapobiec tym  
w ypadkom . Podczas gdy rada państw a w Neu- 
e n b u rg u  za trudn ia ła  s ię  28. organizow aniem  
środków  odpornych i wysłała M ajora M euren  
d la  zgrom adzenia m ilicy i z L o c ie , Lasayne , 
d es  P*nt9 * °bsadzenia  n iem i L a Chaux des 
Fonds,^ a'ę  w łaśnie ro z ru ch  także w
L o e le  i V al de  T ravers. P raw n e  w ładze prze- 
e ta ły  u rz ę  owac a 29. oddano w ym ienione m ia­
s ta  W  ręce powstańców. P rzes trach  i trwoga 
opanow ały um ysły w szystkich w N euenburgu . 
O b yw ate le  na ra tu szu  zgrom adzeni obaw iali 
s ię , ażeby opór n ie  by ł pow odem  do rab u n k u  
i  pusto szen ia . — Pod w pływ em  w ięc tych wy­
p adków  postanow iła rada państw a, że opór je s t  
n iep o d o b n y m  i że  się trzeb a  ograniczyć na 
ś ro d k i zab ezp ieczen ia  m ajątków . Pierw szego
t .  m . przyby ł tłu m  rew olucyonistów  pod do­
w ództw em  p. C o u ro ris ie r do N eu en b u rg u , ogło­

s i ł  is tn ie jący  rząd  za zn ie s io n y  i zap ro w ad z i! 
rz ą d  p row izo ryczny . — R ada  p ań s tw a  czyn iąc  
zadosyć obow iązkow i, ja k i  j e j  te ra z  je s z c z e  do  
w y p e łn ie n ia  pozostaw ał, p ro te s to w a ła  p rze c iw  
te m u  p o s tę p o w a n iu  a do k a o to n u  rząd ząceg o  
fe d e ra c y jn e g o  p o sta ła  n a  m ocy tr a k ta tu  l ig i  w e­
z w a n ie  z d o m a g a n ie m  ob ro n y  fe d e ra c y jn e j d la  
s ie b ie  ja k o  p raw n eg o  rz ą d u  w N e u e n b u rg u . 
K a n to n  rząd zący  p o s ta n o w ił p o s ła ć  dw óch  k o ­
m isa rz y  do N e u e n h u rg a .

S a r d y n i a .
W edług otrzym anego, z d n ia  2. m arca donie­

s ien ia  z P u ry n u , I mi.syn w e z w a n a  do u stano ­
w ienia  orgouiczuych rozporządzeń  tyczących 
się m i e j s k i e j  m i l i c y i  p rzedłożyła ju ż  wy­
pracow anie swoje m in isirow i czyn iącem u u s il­
n e  zabiegi w zględem  uzyskania najw yższej 
uchw ały  w te j m ierze

I d d b  znów k o m isy a , k tó re j w ypracow anie 
ustaw  przedw yborow ych polecono , przedłożyła 
do po tw ierdzen ia  rządow ego zasady m ające  n a  
przyszłość stanow ić podstawę praw  w yborowych.

Je s t  ta k ż e  z G en u y  d o n ie s ie n ie  z d n ia  28. 
lu te g o  n a s tę p u ją c e  : W s k u te k  o d g raż an ia  s ię  
z n a c z n e j części m ie s z k a ń c ó w , i rz e c zy w iśc ie  
W d n iu  16. lu tn g o  n a s tąp io n y ch  n ie p rz y ja z n y c h  
p o ru sz e ń  , w ydalono  Je z u itó w  z m ia s ta  Ga­
gi i a r  i. M ożeby n aw e t by ło  p rzy sz ło  do g ro ź n ie j­
sz y ch  sk u tk ó w , gdyby s ię  rzą d  p rz e z o rn y  b y ł 
w  to  n ie w d a ł , i częśc ią  g roźbą  a p o cz ęśc i te z  
ła g o d n e m  n a p o m in a n ie m  w zb u rz o n y c h  u m y ­
słów  u ie u sp o k o ił. O p iec zę to w an o  ic h  k la sz to ry  
i kon w ik ty , m ie sz c z a n ie  u trz y m u ją  p a tro lk  , a  
p rzy  k ażd y ch  d rzw ia ch  w chodow ych  u s ta w io n o  
zb ro jn e g o  ż o łn ie rz a .

W sk u te k  n o cn y c h  z a b u rz e ń  w G e n u y ’, 
o p u śc ili ta k ż e  i w te rn  m ie śc ie  Je z u ic i p o d  
zasło n ą  w ład z  rząd o w y ch  sw oje  k o le g iu m , i 
w y n ieś li s ię  p re c z  z k la sz to ru .

P a ń s t w o  P a p i ć z M e .
O debrano  z R zym u p ism o n a s t ę p u j ą c e j  t r e ­

ści : U stanow iona p rzez X. Św iątobliw ość Pa­
p ieża  Piusa IX . kougregocya do zaprow adzenia 
po k lasz to rach  reg u la rn eg o  porządku , wydała 
rozporządzen ie  w zg lędem  przezornego  i roz­
sądnego sposobu w ybieran ia  i przyjm ow ania do 
s tan u  duchow nego  zgłaszających się  kandyda­
tów. O dtąd w ięc m ają się w każdym  klaszto­
rz e  n iep rzy d /ie lo n y m  do żadnego prow ineyału
znajdow ać o śm iu  eg z am in a to ró w  d la  p r z e k o n a ­

n ia  s ię  o zd a tn o śc i i p o w o ła n ia  k le ryków , —  
w  m n ie jsz y c h  zaś k la sz to ra c h  t y l k o  p o  c z te ­
r e c h .  O d rę b n a  ra d a  d u ch o w n y ch , le c z  w ty m ­
że  sa m y m  c e lu  i  l i c z b i e , m a  się n a s tę p n ie
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zgrom adzać u  je n e ra ln y c h  superio rów  zakonu. 
O bow iązkiem  p ierw szych  będzie  rozpoznaw a­
n ie  po trzebnych  przym iotów  i ta jem n e  głoso­
w an ie  , drudzy zaś m ają  dochodzić praw dziw o­
ści p rzez  tychże  egzam inatorów  u sk u teczn io ­
n y ch  popisów . W iększość głosów rozstrzyga. 
Je n e ra ln y  przełożony zakonu n aw et n iem oże 
przy jąć od k tó re jko lw iek  z ty ch  dw óch rad  
u su n ię teg o  ju z  raz k le ry k a , lu b  m u  w stępu 
dozw olić. T ak iż  sam  p ro ced er m a  być zacho­
w any przy dopuszczaniu  now icyuszów  do zło­
żen ia  p ro fesu . P om ien io n a  kongrcgacya wy­
dała tudzież na  z lecen ie  J . Św iętobliw ości P a­
p ieża  inny  p rzep is , m ocą k tórego  n ik t do sta­
n u  zakonno-duchow nego bez pop rzednego  po­
św iadczenia ze  strony swego ordynaryatu  przy­
ję ty m  być n ie  m oże,

B aw arya.
M nichów ska polityczna  G azeta  donosi z M ni- 

chow a pod d n iem  5. m arca  : »W czorajszego dnia 
w ydarzyły się  u  nas znow u zasm ucające wy­
padk i. Gdy z ran a  poprzy łęp iano  n a  w szystkich 
rogach  u lic  u w ia d o m ie n ie , o rozw iązaniu  da­
w nej a zw ołaniu  now ej izby aż za trzy  m iesią ­
ce  , n d a ła  się  p o p o łu d n iu  dcputacya obyw ateli 
do K róla Jego M ości z p rośbą  o sk ró c e n ie  te ­
go te rm in u . Gdy K ról n iep rzy ch y lił s ię  do te j 
p ro ś b y , odbyli obyw atele n a  r a t u s z a  b a r d z o  
b u r z l i w e  p o s i e d z e n i e  i o tw orzyli ludow i swój 
a rsenał. W  o kam gn ien iu  uzbro iło  się  w ie lk ie  
m nóstw o lu d u  i ruszyło  natarczyw em  bojowym

Eochodem  na tak  zw any D u ltp lac  , gdzie ju ż  
y ły , rów nie  ja k  i p rzed  k ró l. rezydencyą za­

toczone a rm a ty ; z tam tąd  p u śc ił s ię  lu d  ku  
placow i p rom enady  , gdzie  Jego  K rólew icz. 
M ość Książę K aro l p rzyn iósł zg rom adzonem u  
ludow i tę  w iadom ość , że K rói Jego  Mość po ­
stanow ił zw ołać izbę na dzień  16. m arca  dla 
zaspokojen ia  życzeń całego lu d u . N atychm iast 
pow róciło  wszystko do porządku  i spokojności; 
złożono b ro ń  w a r s e n a ł , a w ieczór p rz e m in ą ł 
b e z  najm nie jszego  zab u rzen ia  spokojności p u ­
b liczn e j. — N azaju trz  ogłoszono następu jącą  
p rok lam acyę  k ró le w s k ą :

^Postanow iłem  zwołać około S ieb ie  Stany 
M ojego p a ń s tw a ; w sku tek  tego  zw ołu je  się  je  
n a  dzień  16. b . m . do stolicy. Ż yczen ia  M ego 
lu d u  znajdow ały każdego czasu zu p e łn y  odgłos 
w  M ojem  sercu . N iezw łocznie będą  stanom  
państw a p rzed łożone w nioski do u s ta w y , m ię ­
dzy i n n e m i : o konsty tucyjnej odpow iedzialno­
ści m in istrów  ; o zu p e łn e j w olności d ru k u  ; o 
p o le p sz e n iu  po rządku  w w yborach stanów ; o 
zaprow adzen iu  jaw ności i u s tn e j obrony w pra-

w nictw ie z p rzysięg łem i sądam i ; o n adm ien io ­
n e j w  IX  konsty tucyjnym  dodatku obszern ie j­
szej staranności w zględem  sług  państwa i ich  
r e lik tó w ; n as tęp n ie  o rozciągn ięciu  tegoż sta- 
ra u ią  na innych  urzędn ików  publicznych  ; o 
p o le p sz e n iu  stosunków  Izraelitów .*  i

rD ale j n ak azu ję , by te j chw ili sp ieszn ie  u ło ­
żono policyjny k o d ex ; również* rozkazuję  n ie ­
zw łocznie odebrać ed  M ojego w ojska p rzysię­
gę na k o n sty tu cy ę , i od dzisiaj u ch y lam  cen ­
zu rę  tak od spraw  zew n ętrzn y ch  jak  i w e­
w nętrznych .*  >

y Bawary a u zn a je  w te ra  postanow ieu iu  w ro­
dzony sposób m yślen ia  m ieszkańców  k u  W it- 
te lsb ach o m . W żyw ocie państw  nadeszła w ie l­
ka  chw ila. W ażnem  je s t p o ło żen ie  N iem iec . 
Ja k ie  są m oje nczucia  i m yśli w zględem  n ie ­
m ieck ie j sp raw y , poświadcza to cały zaw ód 
M ojego życia. W zm ocnić jedność  N iem iec  sk u - 
teczn em i środkam i, zabezpieczyć ogn isku  po ­
łączone j ojczyzny nową siłę  i narodow e zna­
czen ie  przy zbo rze  zw iązkow ym  z re p re z e n -  
tacyą n iem ieck ieg o  narodu , i ty m  k o ń cem  spro­
wadzić sp ieszną  rew izyę zw iązkow ej konsty tu - 
cyi zgodnie z sp raw ied liw em  oczek iw an iem  
N iem iec , będz ie  m oją  n ieu stan n ą  m yślą  i za­
m ia re m  m ego usiłow ania. — K ról B aw arski 
szczyci się t e m ,  że  je s t  rodow itym  N iem ­
cem . Bawary 1 zaufan ie  W asze' będzie  od­
w zajem nione i uspraw ied liw ione! Z grom adź­
cie się około tro n u . P o łączeni z W aszym  
w ładcą, rep rezen tow ani p rzez  w asze k o nsty tu ­
cyjne organa naradźm y się nad te m , co d la  
spń lnej ojczvzny je s t  p o trzeb n em . —  W szystko  
d la  Mego lu d u !  W szystko dla N iem iec! M ni­
chów  dnia 6. m arca  1848. L u d w i k .  M axy- 
m ilian  następca tro n u . L u itpo ld  k siążę  B aw ar­
ski- A dalbert książę Bawarski. Karol k siążę  
B aw arski. K siążę de O ettingen  - W a lle rs te in  d e  
B e is le r, de H e re s , de M a rk , de V oltz.«

W ie lk ie  K s ię z t w o  H esser  
1 la c lr c ń s k łe .

D a r m s t a d t .  —  D zisiejsza rządow a gazeta  
Nro. 7. zaw iera następujący  e d y k t, tyczący się  
s ię  re jen cy i Jego  K rólew icz. M ości następ cy  
tro n u  :

rL udw ik  II. z Bożej łask i W ielk i Książę z H es- 
geD i -Nadreński i t. d. D la  z rob ien ia  sobie u lg i 
yv spraw ach rządow ych postanow iliśm y ze w zg lę­
d u  na  w iek  N a sz , przysposobić Naszego u k o ­
chanego  S y n a , Jego  K rólow ie. Mość n astęp cę  
tro n u  do re jen cy i W ielk iego  K sięztw a w  te n  
sposób, żeby odtąd wszystkie postanow ien ia  ty ­
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czące się  rządu  krajow ego od n iego  w ychodziły 
i od n iego  sam ego podpisyw ane były.

Po tw ierdzam y to w ł a s n o r ę c z n y m  N aszym  pod­
p isem  i p ieczęcią  rządową.

D ane w Naszej rezydencyi D arm stadz ie  5go 
m arca  1848. L u d w i k . *

. L u d w i k  z łaski Bożej następca tronu i r e ­
jen t W ielkiego K sięztw a H essen i nad  R enem .

Poniew aż Nasz O jciec  Jego  R ró lew ic. Mość 
W ie lk i Książę postanow ił w czorajszym  edyk tem
m ianow ać Nas re je n te m  , ■— ro z p o rz ą d ze n ie ,
k tó rego  z bo leścią  dopełn iam y ze w zględu na 
t o , że O jciec  Nasz w iek iem  swym do niego 
spow odow anym  z o s ta ł , —— uw ażam y za rzecz 
p o trzeb n ą  w ynurzyć Narodowi N aszem u podzię­
kow anie  za w ierną  m iłość okazyw aną dotych­
czas doinow i N aszem u i zapew nić  go o raz , 
zachow am y w p am ięc i tę  m iło ść . i to zaufanie 
w N asze życzliw e zam iary.

A coby N a s z e m u  narodow i należało  do r ę ­
k o jm i po litycznej i obyw atelsk iej rów ności, n ic  
n ic  b ed z ie  o d m ó ^ io n em .

L iczym y na  p raw ne  spó ldzia łan ie  i w sparcie 
ze  strony  Stanów  N aszych przy k iero w an iu  
spraw  krajow ych i w te m  w idziem y rę k o jm ię  
zaufan ia  N arodn.

P rasa je s t  w olną , cenzu ra  za tem  zniesioną;
Przedłożym y S tanom  w niosek do ogólnego 

u zb ro jen ia  lu d u . ,
W ojsko będ z ie  odtąd przysięgać na  ltonsty- 

tucye.
Przedłożym y S tanom  bez zw łoki w niosek 

w zg lędem  zn ie s ien ia  81. a r ty k u łu  konsty tucyi, 
ażeby praw o petycyi i praw o zgrom adzeń  naro- 
dow ych n iezaw iśle  w yltonyw anem  być m ogło.

W olne w yk o n y w an ie  w szystkich w yznań r e l i ­
g ijnych  je s t  pozw olone.

K onstytucya zw iązku nie zaspokoiła sp raw ie­
dliw ych zyczeń narodu niem ieckiego co do na­
rodowości , p rzy tem  p rzekona liśm y  s i ę , ze  re -  
prezeDtacya narodowa przyczyni s ię  w ie le  do 
w ydoskonalen ia organizacyi i do wzmocnienia 
Niómlec. B ędziem y się  u s iln ie  starali, p rzek o ­
n ać  o tem  zw iązkow ych n ie m ie c k ic h  książąt.

Podzielam y zyczenie narodu, ażeby zaprowa­
dzić w całych N iem czech  jednostajne prawo cy­
w iln e i karne , jakotez jednostajne form alności 
w prow adzenia spraw, i be dzietny działać w t e j  
m yśli. Tym czasem  p rzed łożym y, 2e względu  
na konieczną potrzebę, stanom obojga prowiu- 
cyi wnioski do ustaw opartych na jawności i 
ustnej obronie w zględem  nowego postępowania  
cyw ilnegó i karnego, oraz zaprowadzenia sądów

przysięgłych a  zn ies ien iem  uprzyw ilejow anych  
stanów  sądow niczych.

G w aran tu jem y prow incyi H essen  i nad  R e ­
n em  je j  in sty tucye  i praw a aż do zaprow adzenia 
ogólnego n iem ieck ieg o  prawodawstwa.

S tanom  przed łoży  się  bez zw łoki w niosek do 
ustaw y w zględem  zn iesien ia  po licy jnej ustaw y 
k a r n e j .—  em i k o n cesjam i przyzw oliliśm y n a  
prośby , o k tó rych  dow iedzieliśm y się w te ra -  
źn ie jszem  k ry tycznem  p o łożen iu  i z zaufan iem  
oddajem y pub liczny  p o rząd ek  pod o p iek ę  wol­
ności i obyw ateli ją  kochających . "

P otw ierdzam y to  w łasnoręcznym  podp isem  
i p ieczęcią  rządową.

D arm stad t 6. m arca  1848.
L u d w i k -

M inister spraw  w ew n ę trzn y ch :
1 H . G a y e r  n.«

J*i*usy.
Z B olonii d. 4. m arca  1848 o drug ie j godzi­

n ie  po północy. W łaśnie cotylko przysłano nam  
urzędow e uw iadom ien ie  do ogłoszenia w nastę ­
p u jące j t r e ś c i : '

Spokojność m iasta  B olonii została dzisiejszego 
w ieczora w sposób godny u ża len ia  zaburzoną.

P ew na liczba ośm ielonych  osób ważyła się  od 
zgrom adzonej na ra tu sz a  rady k o m u n a ln e j żą­
dać z n ap o rem  i groźbą^ przyzw olenia  n a  y- 
m a g a n i a  l u d  u«. Z adan ie  takow e choćby 
n aw e t drogą praw a w y rażo n e—  n ie  m ogło ża­
dnym  sposobem  od lo ja lnych  rap rezen tan tó w  
m iasta  być p rzy ję tem . —  »W y m a g a n i a  
l u d u *  w w ie lu  eg zem p la rzach  pom iędzy  
m ieszkańców  rozdane i głośno p rz y ta c z an e , 
b rzm ią  n a s tę p n ie  : l)  Praw odaw stw o i ad m in i­
s tra c ja  od lu d u  i p rzez  lu d ; ogólne p raw o wy­
borow e i pow szechna o b ie ra ln o ść . w g m in ach  
i w p a ń s tw ie ; 2) n ieo k reślo n a  w olność m ow y 
i d ru k u  ; 3) zn iesien ie  w ojsk sto jących  i po­
w szechne uzb ro jen ie  In d u  z dowódzca p rzez  
n iego  o b ra n y m ; 4) w olność porozum iew ającego  
si® z je d n o c z en ia ; 8) orędow nictw o p racy  i za­
b ezp ieczen ie  p o trzeb  życia dla w s z y s t k i c h ;  
6) p iln e  w ychow anie w szystk ich  b ez  różnicy 
dzieci kosztem  pub liczn y m .

Pośród zg ie łk liw ych  rozpraw  trzym ano d e p u ­
tow anych gm in  p rzez  czas n ie jak i n a  ra tu sz u  
w  o b lężen iu  , dopók i siła  zb ro jna  n ie  rozp ro ­
szyła tłoczącej na p lacu  ra tn sznym  ciżby lu du , 
i n ie  p rzy trzym ała głów nego podżegacza tego 
poruszen ia . Je s t ju ż  pod sąd oddanym . P r a w n e  
śledztw o i dochodzen ie  tego  w naszej p row in­
cyi niesłychanego zam ach u  bez  z w ł o k i  rozpo­
czn ie  sie.
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Spokojni m ieszkańcy  K olonii użalą  się  bez- 
w ątp liw ie  nad  podobnym  n a ru sz e n ie m  praw a 
i p u b liczn e j spokojności. W ładze zw ie rzch n i- 
cze liczą na  ic h  przychylność, a w p o łączen iu  

'  »ił sw oich i czuw aniem  zdołają zapobiec dal­
sze j n iedo li sp isk ó w , od źle  m yślących  ludzi 
know anych.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE^
(Z  korespondencyi prywatnej.')

Odessa i i .  (83.) lutego i8 4 8 . Środa. O dwilż, 
nowy śn ieg  i p rzym rozk i p rzed łu ża ją  z im ę  w spo­
sób uciążliw y d la  m ieszkańców  i h a n d lu  tu te j­
szego. M orze ciągle je s t  z a m a rz n ię te , a za 
n im  idzie o trę tw ien ie  w szelk ich  in teresów . —  
W iadom ości z A nglii w zg lędem  zaprow adzenia 
c ła  od przyw ozu zboża zagranicznego n a  ten  
ro k  n iepokoją  tu te jszy ch  k u p c ó w , choć z d ru ­
g iej strony pokrzep ia ją  tych , k tórzy  ju ż  m ają 
od p rzeszłego  la ta  zboże  w p o rtach  ang ie lsk ich ; 
o tyle zaś , ile  cło zostanie u s tan o w io n e , zaro­
b ią  n a  k w arterze. N i e m a ł a  też  p a n u je  obawa 
w  pohlizszych g u b e rn iach  Odessy o o z im in y , 
a lbow iem  zim a była nadzw yczaj bu rz liw a  i śn ieg  
ty lko po w siach i m iastach  się o p a r ł , po la  ob-

i a n e  z a ś  b e z  o s ł o n y  w y s t a w i o n e  b y ł y  n a  o s t r o ś ć
w iatrów  i m rozów . O koliczność ta  wpływa też 
n a  ceny z b o ż a ; sto ją one n iew zruszone od czasu 
ostatn iego m ego  don iesien ia . Z e w szech stron  
dochodzą nas w iadom ości ja k  n a jsm u tn ie jsze
0 w pływ ie zim y tegorocznei. M iędzy in n em i 
zB erd y jań sk a  z p ierw szych  dni lu teg o  donoszą, 
z e , od św iąt Bożego N aro d zen ia , z im a trw a 
z cała okropnością. B o r a  czyli w ia tr w schodnio- 
pó lnocny  d ą ł z nadzw yczajną s i ł ą ; dopiero  p ó ­
źn ie j spadł g łębok i ś n ie g , a le  zaw ieru ch a  
trw ająca  p rzez  20 dn i n iep rze rw an ie  zm io tła  
go zu p e łn ie  ; m rozy były ty lko 10 do 1 2 °  B . ; 
ostrość ich  pow iększył w ia tr p iekący  ja k  og ień . 
N iew iadom e jeszcze  są straty , k tó re  tegoroczna 
z im a  wywarła na  tu te jszą  >okolicę, a le  będą  za­
p ew n e  w ie lk ie , sądząc po t e m , co ju ż  doszło 
do p u b liczne j w iadom ości. W  n iek tó ry ch  m ie j­
scach tak  og rom ne m asy śn iegu  zaw ierucha  
n a w ia ła , że  m ieszkańcy  p rzy m u szen i by li opu ­
ścić swoje sied liska. W  in n y ch  m iejscach  były 
m ieszk an ia  z lu d źm i p rzez  dn i k ilk a  od śn iegu  
ca łk iem  zasypane i dopiero  za pom ocą sąsied­
n ic h  w łościan odkopane. Całe stada ow iec , koni
1 bydła rogatego  zginęły po se ra jach  w step ie

p rzez  śn ieg  Da 2  do 3 sążni wysoko zasypane. 
S tep  cały stoi ze  śn iegu  ogo łocony ; b u rz a  
zw iała go w ja r y : pow szechny n ied o sta tek  siana 
i paszy każe s ię  jeszcze w iększych  s tra t lękać .

Z  B erczn  donoszą z 5, lu te g o , że  od k ilk o  
dn i m o rze  z lodu  zostało  oswobodzone i że  ju ż  
przybył je d e n  o k rę t sardyński pom arańczam i 
i cy trynam i naładow any ; trzeb a  się w ięc spo­
dziewać , że  w kró tce i u  nas żeg luga się  ro z ­
pocznie .

W zględem  h an d lu  przew ozow ego p rzez  Tyflis 
do Persyi ogłoszony został u k az  n astęp u jące j 
t re śc i:  Ażeby u z u p e łn ić  rozporządzen ie  w zglę­
d e m  przew ozu (tranzyto) eu ro p e jsk ich  towarów 
p rzez  B aukaz do P e r s y i , N ajjaśniejszy  Cesarz 
rozporządzić  r a c z y ł : 1) W yroby fabryczne eu ro  
p e jsk ie  i osad zam orsk ich  w prow adzone p rzez  
porty  R edu t-K ale  i S zu h h n m -B ale  m ające  iść 
tranzy to  do Persyi , p rzes łan e  być m ają  do Ty 
flisu bez deklaracyi kom or ce ln y ch  i kw ar n- 
tannych  R edu t-K ale  i S zukhum -K ale  jak  dotąd 
było w zw yczaju , zachow ując w szakże p rzy tem  
przep isy  re g u la m in u  kom or#z ro k u  1842 w  a r­
ty k u le  2312 T o m u  VI. ogłoszone. K upcy do­
p ie ro  za p rzybyciem  tranzytow ych wyrobów do 
Tyflisu podać pow inn i p rzez  n ic h  podpisaną 
deklaracyę, pod ług  k tó re j kom ora Tyfliska przy­
stąp i do szczegółow ego ich  p rzeg ląd a  i dalsze 
fo rm alności do p rzesy łk i ich  do P ersy i p rzed- 
sięw ezm ie . Zostaw ia sie  w szakże kup co m  w ol­
ność przedstaw ien ia  deklaracyi towarów ja k  p ie r ­
w ej na kom orach  kw aran taonych  w B ednt-B a le 
i S z u k h n m -B a łe , pod ług  p rzepisów  z 14. g ru ­
dnia  1846 i ustaw  celn y ch  dla brzegów  w schod­
n ic h  Czarnego m orza  z dnia 4 . m aja  1848 ogło­
szonych.

2) N ie pozwalać sprzedaw ać tow arów  tranzy­
tow ych eu ro p e jsk ich  , zam orsk ich  lu b  p e rsk ic h  
ty lko  w Tyflisie, gdy pod ług  d ek la racy i ich  ga­
tu n k i zostaną rozpoznane i op łata  podług  taryły 
ce ln e j u iszczoną zostanie.

W ilgotny  c z a s , k tó ry  od k ilk u  dn i nastał, 
w zbudził obawę , ezy za p o w ro tem  wiosny cho­
le ra  do naszego m iasta  n ie  - zech ce  zaw itać. 
Ł atw o to  być m o że , bo -ch o c iaż  daleko na pół- 
noc posunęła  s ię , p rzec ież  tam , gdzie ju ż  by][ 
i  ca łk iem  u s ta ła , znow u się  ra p te m  pojaw iła. 
S tan zdrow ia ludności tn te jsze j n ie z u p e łn ie  zti- 
dow alniający ; m nóstw o  je s t cho rych  na  gorączki 
i  zapalen ia  w szelkiego ro d z a ju ; śm ierte ln o ść  
w szakże n ie  p rzech o d zi bardzo w iele  la t  zwy­
czajnych. T . W. K.
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